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O P O L D  L I S - K U L A .
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Wychowany w atmosfe • 
rze wielkich rodzinnych 
tradycyj śnił Leopold Lis- 
Kula o wcieleniu w czyn 
pragnień i marz* ń dziadka, 
w watce o niepodległość 
Ojczyzny. Śnił mu się emir 
Czajkowski na czele ko- 
zaczych legjonów, marzył
0 czynie rycerskim mały 
bohater, hartujący w sze
regach harcerskich, a na
stępnie w „Strzelcu" ju- 
ńacżą duszę i serce.

W  szarych murach II 
Państw. Gimn. w Rzeszo
wie na ławach VII klasy, 
zastała Rycerza wielka 
W ojna, do czynu sław
nego go wzywając. Unie
sieniem i najwyższym entu
zjazmem spełnionych ma
rzeń witał ją Lis Kula
1 z większą częścią kole
gów szkolnych poszedł pod 
rozkazy ukochanego Komendanta Piłsudskiego. Po
szedł, hetmańską buławę wojennego genjuszu w tor
nistrze uczniowskim niosąc.

Od tej chwili zaczyna się okres junackiej sławy 
Kuli Lowczówek, Krzywopłoty, Marcinkowice oto 
pola na których rycerskimi czynami pisał wspaniałą 
Legendę rycerską. Przedziwną sugestją Wodza po
ciąga ku sobie serca i wiedzie ze sobą ku sławie. 
A  potem po rozwiązaniu Legjonów, włączony w sze

regi artnji austrjackiej, ka
pitan Lis-Kula dokumen
tuje swą własną krwią na 
froncie włoskim niezwal- 
czone męstwo żołmerza 
polskiego. Ranny pod Cor- 
telazzio wraca do kraju, 
aby zaraz po rekonwale
scencji udać się na Ukra
inę do wielkiej pracy na 
froncie organizacji P.O.W .

Z pierwszem e c h e m  
Odrodzenia Narodu, rzuca 
się z wierną garstką żo ł 
nierzy do Ojczyzny, wpada 
pod Brodami w  niewolę — 
uwolniony z niej poddaje 
się pod ro/kazy Naczelnego 
W odza  i wyrusza do boju. 
Imię jego  znowu zaczyna 
rozbrzmiewać po całej 
ziemi polskiej — ale wtedy 
dosięga go ukraińska kula 
p o f  Torczynem.

Ciało jego złożono na 
cmentarzu rzeszowskim, 
w pośród dziesiątek wień 
ców  znalazło się i ostatnie 
pożegnanie N aczelnika: 
„M emu dzielnemu chłop
cu1,! Dnia 17 września p o 
święcono uroczyście w  o- 
becności Pana Prezydenta 
i kilkudziesięciu tysięcy 
uczestników skromny, ale 
dobrze manifestujący czyn 
Kuli, pomnik na placu Far - 

nym w Rzeszowie.
Tak żył i zginął 23 letni pułkownik Leopold  Lis- 

Kula, jeden z wielkich bohaterów naszej stuletniej 
kalwarji, godny naśladowania przykład ofiary za 
świętą sprawę, genjusz strategiczny, „sienkiewi
czowski11 R y c e r z !

Oby i po śmierci rzeszom młodzieży szkolnej 
wskazywał drogę w służbie dla dobra Ojczyzny. 

Cześć Jego pamięci! „Esem“.
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Hależytość poatłwa uiizczoia ryczałtem.

CZASOPISMO CZYTELNI 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.


